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Nigdy nie jest za późno wejść na drogę humoru i uśmiechu dla drugiego człowieka.  

 

GRAFFITI 

Ja też jestem sobą – kameleon  

Dobierz się do mnie! – kokos  

Mam tupet! – łysy  

Jestem lekki – pulares  

Pamiętaj o mnie! – kosz na śmieci 

 

POKRĘCONE PRZYSŁOWIA 

Jak się ożenisz, tak się wyśpisz. 

Nie taki gest, jaki portfel. 

Każda myszka swojego kocurka chwali. 

Nosił wilk razy kilka, poniósł go i Czerwony Kapturek. 

Pańskie oko dziewczyny oblipia. 

Zamienił stryjek usta na ryjek. 

Cztery konta i skarpetka piąta. 

Gada jak polityk od rzeczy. 

Gdzie polewają, tam siedź! 

Nie wiara zdobi człowieka. 

 

SŁOWNIK WYRAZÓW COINNEGOZNACZĄCYCH 

Kumoterka – tapczan dwuosobowy 

Kryptoreklama – reklama, która zakończyła antenowy żywot 

Plecionka – babskie gadanie  

Modrzew – las 

Blokowanie – mieszkać w bloku 

Babimost – baby na moście 

August – koneser złotej biżuterii 

Maszczenie – suka  

Rozporządzenie – prezydent / premier jednej kadencji  

Rozpościerać – szybko posprzątać 

Kurator – rozjechana kura na torach 

Zdzierak – pracownik urzędu skarbowego 

Przylepka – teściowa  

Tragik – teść  

Kaplica – pot z czoła 

Ulmina – bliskie spotkanie z rojem pszczół 

 

SŁOWNIK WYRAZÓW NOWYCH 

Celadnik – żółtodziób w celi 

Cuśnik – budzik  

Szulernik – oszust podatkowy 

Werblować – grać na werblu 

Tarakota – futerko kota 

Kielnier – murarz  

Kołoderka – opona  

Kulower – kamizelka kuloodporna 

Lódożerca – amator lodów  

Paralaska – atrakcyjna para lesbijek 

Humorób – humorysta z piórem w dłoni 
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„Zatrzymaj kamień, który spadł ci z serca. Przyda się na nagrobek”. 

 

GRAFFITI 

Wpadłam! – śliwka  

Mam dołki – droga  

Nie widzę końca – początek  

 

LEKARZ OD SIEDMIU BOLEŚCI 

Panie doktorze, mam duszę na ramieniu. 

Nie jestem lekarzem dusz. Następny! 

     Panie doktorze, mam ospę. 

     Proszę kupić sobie wieprzka. Następny! 

Panie doktorze, uderzył mnie pedał. 

Proszę przesiąść się na hulajnogę. Następny! 

     Panie doktorze, boli mnie język. 

     Proszę przestać strzępić na darmo. Następny! 

Panie doktorze, mam chorobę morską. 

Proszę latać. Następny! 

     Panie doktorze, mam małe piersi. 

     Proszę głęboko oddychać. Następny! 

Panie doktorze, kicham na wszystko. 

Świetnie! Tak trzymać! 

 

W czterech ścianach gabinetu przy kawie 

Spotykają się dwie panie psycholog. 

Był u mnie pacjent, notabene też psycholog, i zwierzył się, że jest narcyzem. 

I w czym problem? 

Odpowiedziałam, że lubię takie kwiatki. 

Koleżanko, to nic strasznego. Ja też lubię narcyze, byle nie były zwiędnięte. 

 

LIMERYKI 

O poszukiwaczu 

Stracił rozum pewien mieszkaniec Santa Fortuna 

i poszedł przed siebie szukać złotego runa. 

Zaraz za mieściną na środku łączki 

znalazł po koniach ciepłe pączki. 

U jubilera poczerwieniał, aż rozbłysła nad nim łuna. 

 

O ni wędrowcu, ni rajdowcu 

Stawiający pierwsze kroki wędrowiec z La Blata 

wybrał się w podróż na koniec świata. 

Był prawie w połowie drogi, 

gdy posłuszeństwa odmówiły nogi. 

Pod wierzbą w zimowej czapie pomyślał o kupnie małego fiata. 

 

O sercu w rozterce 

Pewnej senioricie  z Santa Marta 

odwróciła się karta: 

z asa winnego 

na dupka żołędnego. 

Przed bramą na ul. Smutnej w Łodzi stanęła rozdarta. 
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Życie nie zawsze się uśmiecha , ale zawsze można uśmiechnąć się do życia. 

 

BAJKI  

O cieniach: Życie nie pieści. 

O przystani: Przystań! 

O łasej: Cała sala śpiewa. 

O łaniach: Chwała Niebu! 

O Atosie i zębach: Ja to się cieszę byle czym. 

O kasie: Plotka sie niesie. 

O cęcie: Nie chcę tak dłużej. 

O szumie: Masz u mnie plus. 

O laciach: Dla ciebie miła. 

O gońcu: Złego nie chce się pamiętać. 

O stoku: Świat jest okrutny! 

O kulach: Sprawy idą ku lepszemu. 

O dziełach: Będzie ładnie! 

 

GRAFFITI 

Nie trać mnie! – nadzieja 

Niech żyje bal! – wodzirej 

Pamiętaj o mnie – historia 

 

NAJNOWSZE DYSCYPLINY SPORTOWE 

Bezmyślne strzelanie z wiatrówki do żywego punktu  

Siedzenie  w pudle na własnych śmieciach 

Dźwiganie na luzie ciężkich kokosów 

Zachodnie sztuczki walki 

Ślepe naśladowanie przemocy płynącej z telewizji  

Stawanie na głowie w beznadziejnej sytuacji 

Zeskok z wysokości zadania 

Ucieczka z kulą u nogi 

Dreptanie do siódmego nieba 

Stawianie wysokiej poprzeczki ludziom dobrej woli 

 

NAJNOWSZE WYNALAZKI 

Mikrofon do śpiewania na żywo dla idola gwiazdopodobnego 

Woda sodowa bez bąbelków 

Prezerwatywa samozwodząca  

Patera na granaty 

Lep na hiszpańską muchę 

Okulary dla stracha o wielkich oczach 

Biurko do stosunków służbowych 

Szkatułka na to i owo 

Chusteczka jednorazowa na ostatnią niedzielę 

Rozweselacz smutnej prawdy 

Parasol z piorunochronem 

Gaśnica na słomiany zapał 

Narty siedmiomilowe 

Haczyk do wieszania psów 

Papierosy chmielowe 

Mydło do mydlenia oczu 

Proszek do prania białych kołnierzyków 
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PARAFRAZA 

Życie można wygrać, przegrać albo zremisować. 

 

GRAFFITI 

W końcu muszę przed tobą się otworzyć – sezam  

 

O Brynioku wędrowniczku 

Góral z domowych pieleszy wybrał się do Głuchołaz, 

aby tam na górę wtoczyć głaz. 

A że nie znalazł żadnego pod ręką, 

to upiekło się z tą udręką. 

Upoić się jodem podreptał do Łaz. 

 

Z ROZMÓW PRZY PIWKU 

W Starej Karczmie w Brennej siedzi przy piwku ceper. Podchodzi góral: 

Serdecznie witomy, panocku. 

Dlaczego „witomy”? Przecież przyszedł pan sam. 

Ni, bo ze mną jest mój Anioł Stróż. 

 

PLOTKI Z BRENNEJ 

Pewien góral marzeniami sięga wierzchołków smreków. 

Pewien góral dzieli się oscypkiem. 

Pewien góral wyszedł po angielsku z karczmy. 

Pewien góral na jednej nodze skoczył na jednego do Skoczowa. 

Pewien góral spuścił ciupagę. 

 

ZASŁYSZANE PRZY PIWKU 

W Karczmie pod Skalicą w Brennej trwa karnawałowa potańcówka przebierańców. 

W kąciku przy piwku siada baca. 

Baco, za co się przebrałeś? – pyta ceper. 

A za łoscypka. 

A jak to, baco, za oscypka? 

A siadne se w kąciku i bede śmierdzioł. 

 

OPOWIASTKI 

Czy znasz opowiastkę o koniku na biegunach?... 

Wiem, że nie wrócisz. 

     Czy znasz opowiastkę o spacerze dziką plażą?... 

     Już nie ma dzikich plaż. 

Czy znasz opowiastkę o historii jednej znajomości?... 

Nie wrócą te lata szalone. 

     Czy znasz opowiastkę o żółtych kalendarzach?... 

     To był świat zupełnie w starym stylu. 

 

O nie całkiem słusznej karze 

Jeszcze nie tak stary góral z Brennej 

przy kominku uległ atmosferze sennej… 

Za powiek kurtyną 

obraz życia mu przeminął… 

Piwkiem nie żałował razów pamięci pojemnej. 

 

APEL 

Zostań TU, gdzie ja jeszcze pozostać chcę! 


